
Chleb od Boga
13 II 1999, sobota 5 tydz. zwyk.
1. Gdy dowódca wojska dowodzi bitwą to operuje oddziałami. Tę kompanię trzyma w odwodzie, ten batalion posyła na skrzydło, tymi czołgami chce przełamać linie nieprzyjaciela.

2. Gdy obradują szefowie światowych mocarstw operują oni całymi państwami i narodami. Tu wystosujemy ultimatum, w tym kraju konieczna jest zbrojna interwencja, tu przyjdziemy z pomocą gospodarczą.

3. A gdy Bóg siedzi na swym niebieskim tronie? Czy Jego widzenie poprzestaje tylko na dostrzeżeniu galaktyk, gwiazd i układów słonecznych? Z pewnością widzi to wszystko, ale widzi też coś więcej. Widzi coś co umyka często uwadze dowódców i dyplomatów. Widzi konkretną, nie powtarzającą się twarz człowieka. Często cierpiącego człowieka. Widzi Bóg dokładnie jego serce, jego potrzeby i tęsknoty, jego myśli i plany.

4. Z taką samą uwagą, żalem i nadzieją jak patrzył na biednych pierwszych rodziców tracących raj, tak teraz patrzy na ludzkość, na kilka miliardów ludzkich istnień. Tak samo uważnie i tak samo szczegółowo, konkretnie, na każdego z osobna.

5. Słyszeliśmy jak w ewangelii Jezus zauważył i zaspokoił podstawową potrzebę człowieka, zaspokoił głód. Rozmnożył chleb i ryby.

6. Można powiedzieć, że w tym momencie objawił swoje macierzyńskie rysy. Bo to przecież mamy zwykle pytają swoje dzieci wracające do domu, czy nie są głodne.

7. postawa Jezusa, objawiona w ewangelii, uczy nas takiej podstawowej, ludzkiej wrażliwości, która przejawia się w tym, że gdy ktoś do nas przybywa to pierwsze o co pytamy to: czy jadłeś coś, czy nie chcesz pić?

8. Bóg pozwolił nam w tych najprostszych pytaniach i posługach służyć Jemu samemu: Byłem godny a daliście mi jeść, byłem spragniony a daliście mi pić. Bóg w ten sposób wchodzi w normalne życie.

9. Ewangelia uczy nas także czegoś innego - dziękczynienia i błogosławienia.

10. Gdy ludzie biegną ulicą i pospiesznie wpychają w siebie hamburgera nie mają czasu dziękować i błogosławić Boga.

11. Najpiękniejsze moje chwile związane z jedzeniem pochodzą z czasów seminaryjnych, kiedy w czasie rekolekcji lub dni skupienia człowiek miał świadomość, że spożywa posiłek, który jest darem dobrych ludzi i Boga. Najprostsza potrawa, kromka chleba, spożywana z dziękczynieniem była wręcz religijnym przeżyciem. A poza tym jeszcze bardziej smakowała.

12. Ewangelia dzisiejsza wskazuje jeszcze na coś innego. Na ogromne zafascynowanie tych rzesz ludzi osobą Jezusa. Słuchać przez trzy dni Jezusa. Z zapartym pewnie tchem i może rozdziawioną buzią. Zapomnieć o wszystkim, nawet o tak elementarnych sprawach jak posiłek.

13. Obyśmy i my znaleźli się w tym gronie. W gronie ludzi idących za Chrystusem, dniem i nocą, słuchających Go, patrzących na niego, zakochanych w Nim, oddanych Jemu.
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